
Moja historia z samochodem elektrycznym –  to miało być drugie auto 

w rodzinie a okazało się, że korzystamy jak z podstawowego.  

Doświadczenie zakupowe 

Skorzystaliśmy z dopłat i kupiliśmy samochód.   

 

Sprzedawcy wiedzieli co sprzedają. Ostatecznie osiągi były jednak słabsze niż w dokumentacji 

samochodu. Ale sprzedawcy tez nie mieli szansy tego wiedzieć, bo był to po prostu nowy 

samochód na rynku.  Zasięg w samochodzie  powinien być co najmniej 400 km żeby to nie 

było męczące. Oczywiście można życzeniowo pomyśleć żeby samochód dojechał z Warszawy  

nad morze.  

Zalety/potencjalne problemy z samochodem 

Doświadczenie ładowania, co polecasz innym?  

 

Z wlanego garażu ładujemy samochód, mamy fotowoltaikę. Ładujemy prosto z gniazdka.  

Trzymamy samochód  na zewnątrz bo wygodniej jest nam tak ładować. Przy ładowaniu w 

stacjach ładowania, to w porównaniu z naszym drugim autem, które jest hybrydą,  naszym 

zdaniem to wychłodzi nawet drożej niż samochodu hybrydowego.   

Przy ładowaniu z własnego prądu i wobec faktu że mieliśmy przewymiarowaną instalację to 

wychodziło taniej. Wtedy bardzo to się opłaca.  

Dziennie jeździmy do 50 kom. Ładujemy wtedy raz w tygodniu samochód.  

Jeździmy w Polsce, nie byliśmy za granicą.  

Styl jazdy 

Czy w jakieś szczególny sposób  planujesz czas i miejsca ładowania na co dzień?  

 

Jeździmy wszędzie, w mieście, po trasie, to miało być drugie auto w rodzinie a okazało się, że 

korzystamy jak z podstawowego.  

Podróż po prostu trzeba zaplanować. To nie jest tak jak jazda zwykłym samochodem , trzeba 

wiedzieć gdzie są ładowarki, ale samochód też doskonale nas informuje gdzie one są. Ale to 

trzeba zaplanować, w drodze nad morze (z Warszawy) postój będzie przynajmniej jeden. I 

nawet przy szybkim ładowaniu nam to zabiera około 40 minut. Trzeba też jechać spokojnie 

żeby to zużycie prądu nie było zbyt duże. Prędkości maksymalnie 110-115 km/h musimy być, 

na autostradzie gdzie można jechać 140, to tak naprawdę na trasie do Kołobrzegu (z 

Warszawy) jest różnica wraz z postojem na ładowanie nawet do 2 godzin.  

Zasięg w lato to 400 km, w zimie spada do 320 , 330 km.  

Zużywamy do 20 % baterii wtedy już tak naprawdę szukamy, aczkolwiek używamy aplikacji, 

planujemy trasę, wiemy czy konkretne ładowarki są wolne czy zajęte. Obserwujemy to na 

bieżąco. 

Ze stacjami ładowania jest coraz lepiej, choć uważam, ze wciąż za mało. Szczególnie więcej 

jest już stacji gdzie jest kilka stanowisk, nawet 8, 10, a nie dwa szczególnie na trasach 

szybkiego ruchu.  

 

Korzystamy z aplikacji, która spina różne sieci w jednym miejscu.  

 



Na przyszłość  

Czy ponownie wybrałbyś elektryka?  

Ponieważ dalej mamy fotowoltaikę, po korzystniejszym sposobie rozliczania, to pewnie tak.  

Rady dla innych, czego unikać, na co zwrócić uwagę?  

Mieć najlepiej własną  instalację fotowoltaiczną bo ładowanie na mieście jest mało opłacalne.  

Co trzeba zmienić aby korzystanie z elektryka było wygodniejsze?  

Więcej powinno być stacji ładowania. Praktycznie każdy MOP na trasie powinien mieć stację 

ładowania, bo zdecydowanie kawa, poprawia komfort czekania na ładowanie.  


